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JAN kniaż z Kozielska PUZYNA, 


z miłosierdzia Bożego i łaski św. Stolicy Apostolskiej 
KSIĄŻĘ BISKUP KRAKOWSKI. 
Wiernym dyecezyi Naszej pozdrowienie 
i błogosławieństwo w Panu! 


Katedra na Wawelu wśród kościołów dawnej 
Polski wyjątkowe zajmuje miejsce. Bo gdy zwa- 
żymy czas erekcyi, należy do on 
Gdy zważymy miasto, w którem ufundowana, jest 
ono wśród innych najbardziej królewskie. .A a 
patrzymy na mury jej i skarby, jakie zawiera, 
ważniejszej i bogatszej nie znajdziemy. Ale naj- 
wyższym tytułem jej sławy i znaczenia jest, że 
ten dom Boży, w którym od najpierwszych brza- 
sków chrześciaństwa na polskiej ziemi rozbrzmie- 
wała chwała Boża, mieści także we wnętrza swo- 
jem święty grób wielkiego biskupa Stanisława, 
z którym dalszy rozkwit polskiego Kościoła 
i Polski eałej w dziwny, a cudowny sposób są 
związane. 

Bo wiadomą jest rzeczą, że gdy po wprowa- 
dzeniu chrześciaństwa do Polski przez króla Mie- 
czysława i po rządach pobożnych syna jego 
Chrobrego, za następców ich pogaństwo i swa- 
wola znowu głowę podniosły, jakby na dowód, 
że prawda Boża nie dość jeszcze potężnie i głę- 
boko owładnęła dusze i że trzeba było większej 
ofiary samegoż narodu, aby łaska wiary, darmo 
mu dana, przeistoczyła go w naród prawdziwie 
Boży i stała mu się cnotą i zasługą, wtedy ofiarę 
tę przyniósł Bogu i narodowi swemu św. Stani- 
sław, biskup krakowski. 

Męczeńską śmiercią zgotował św. Stanisław peł- 
nię życia i całkowite zwycięztwo Kościoła w Pol- 
sce tak, że odtąd w tej ziemi Kościół dla dobra 
i szezęścia narodu pierwsze począł mieć miejsce. 
I z pierwszeństwa tego wypłacił się narodowi, bo 
pod opieką i kierunkiem Kościoła wyrósł on po- 
śród innych narodów chrześciańskich na szcze- 
gólnego obrońcę i apostoła chrześciańskiej prawdy 
a na rycerza niezłomnego świętej służby Bożej. 

Taki to jest wielki owoc krwi męczeńskiej św. 
Biskupa, którego pamięć otoczył lud odrazu czcią 
najgłębszą, nadając nawet szczegółom męczeństwa 
jego znaczenie prorocze. A jedno z najdawniej- 
szych mówiło, że tak jak ciało męczennika przez 
okrutnych siepaczy niecnie rozówiartowane, cu- 
downie się zrosło i Polska, sprawiedliwym wyro- 
kiem Bożym wówczas na drobne ksiąstewka roz- 
bita, kiedyś znowu się zjednoczy w jedno wielkie 
państwo. Wypadki historyczne nietylko nie zadały 
kłamu tym wierzeniom ludu, ale i owszem naj- 
wyrażniej je stwierdziły. Bo zaledwie kraj roz 
bity i książęta jego w uznaniu winy wiekowej 
gorącą prośbą i poparciem u Stolicy Apostolskiej 
przy endownej pomocy Bożej kanonizacyę wiel- 
kiego Patrona Polski wyjednali, a oto jakby w na- 
grodę za to publiczne i powszechne zadośćnczy- 
nienie książąt i narodu, Bóg pobudził Władysława 
Łokietka, męża wielkiego duchem, choć małego 
wzrostem, który dokonał pierwszego odrodzenia 
sig Polski i jej zjednoczenia. Od tej chwili Oj- 
czyzna nasza rosła szybko i z niezwykłą rozwi- 
jała się wspaniałością. A gdy Kazimierz Wielki 
kończył świetnie Piastów dynastyę, ostatnia tego 
rodu latorośl Jadwiga królowa dała tej ojczyźnie 
dynastyę nową, niemniej świetną, a co więcej dała 
nietylko Polsce, ale Bogu i Kościołowi, i cywili- 
zacyi lud mocny, cnotą i wiernością do dziś dnia 
sławny. To też jakby na świadectwo, Ze wszyst- 
kie te wielkie sprawy są obfitym plonem z po- 
siewu krwi męczeńskiej św. Stanisława, król Wła- 
dysław Łokietek, Kazimierz Wielki i królowa Ja- 
dwiga kazali złożyć kości swoje przy głównym 
ołtarzu katedry Wawelskiej w pobliżu kości świę- 
tych Męczennika i Patrona Polski. Za przykładem 
Piastów i wszyscy królowie dynastyi Jagiellońskiej 
i następcy ich otoczyli tłumnie trumnę tę św. Sta- 
nisława ufając, że tu bezpieczniej czekać mogą na od- 


_ głos trąby archanielskiej sądu ostatecznego. I w ten 


to sposób katedra na Wawelu, na największą chwałę 
Bożą w ziemiach naszych zbudowana, stała sig 
także skarbnicą sławnej przeszłości naszej i w sze- 
rokich, a treściwych rysach opowiada nam jej hi- 
storye. 


Kasy Oszczędności tak znakomicie odnowiona, 


jach północnych. 


czą i o wielkiej pobożności praojców naszych 


Ale nietylko naszej pobożności i wiary i nie- 


tylko historyi naszej, lecz także naszego boga- 
ctwa i wysokiej cywilizacyi wieków minionych 
obrazem jest katedra nasza. A choć dotąd nie 
dość dokładnie znane są epoki, w których najda- 
wniejsze części tej świątyni są zbudowane, wiemy 
jednak, iż piękny zrąb jej, przez poprzednika na- 
szego biskupa Nankiera w roku 1322 założony, 
nakrywa o wiele większą starszą kryptę romań- 
skiego stylu i otoczony jest wieńcem kaplic roz- 


maitych czasów i stylów, między któremi Zy- 
gmuntowska, dzięki szezodrobliwosei krakowskiej 


uchodzi słusznie za arcydzieło odrodzenia w kra 


Zarówno podziemia kościoła, jak i kościół sam 
wraz z kaplicami pełne są pomników, które Swiad- 


i o niemałej liczbie znakomitych u nas ludzi 
i o współrzędnem cywilizacyjnem naszem życiu 
z innymi narodami zachodu. Więc też, jak mówi 
historyk tej katedry i gorący jej miłośnik nie- 
dawno zmarły biskup Joppejski, X. Ludwik Łę- 
towski: „Majestat kościoła katedralnego był wielki. 
Obsługiwało go 236 osób, z których 150 samych 
kapłanów; zdobiło 2 trony, królewski z biskupim; 
36 purpuratów w kapach rzymskich z kilka infu- 
łami zasiadało w stalach po dwóch stronach chóru. 
Królów pobożność dodawała niemało chwały Bo- 
żej. Dzień i noc kościół brzmiał chwałą Pańską. 
O każdej porze zastawano na nabożeństwie kleru 
mnogo i wiernych przy grobie św. Stanisława. 
Po ołtarzach świeciły się pokute w srebro i złoto 
relikwie świętych Pańskich, a na wielkim ołtarzu 
stało górą 12 apostołów złotych, a dołem 12 apo- 
stołów srebrnych; był to grosz wdowi oddany 
Bogu za to bogactwo, którem darzył naród wierny 
i miły sobie. Skarbiec był opatrzony w naczynia, 
poświęcone ku czci Boskiej: monstrancye, kielichy, 
krzyże, pacyfikały z kruszcu drogiego, wysadzane 
kamieniami drogimi, a ubiory biskupie kapały 
od srebra i złota. Nie był to on czas jeszcze, co 
przyganianoby szczerości, hojności ku Pana Bogu, 
a bogactwo i dostatek domów Pańskich poczyty- 
wał sobie naród za chwałę swoja*?). 

Tak opowiada biskup świątobliwy dawną wspa 
niałość Katedry na Wawelu, a chociaż w niej 
nigdy nie ustała piękna służba Boża i wierny 
lud ze wszystkich ziem polskich nie przestał tiu- 
mnie jej odwiedzać, otaczając szczególną poboż- 
nością grób św. Stanisława, patrona Polski, jak 
i czcią wielką groby królów i biskupów swoich 
i zostawione po nich pamiątki, to jednak skut- 
kiem klęsk narodowych liczba duchownych zna- 
cznie zmniejszona, a kościół, z większej części 
ozdób i dochodów swoich odarty, nie pozwala juź 
na ten królewski przepych i na tę świetność 
służby Bożej, jakie się dawniej w marach jego 
widziały. A nawet i mury zewnętrzne, jak to od 
dawna już wszyscy z bólem serca widzimy, jak 
i wnętrze kościoła są opuszczone, a częścią przez 
wiek zupełnie zniszczone. — Więc też od szere- 
gu lat ludzie ofiarni, z cnoty znani, jak i gorący 
miłośnicy chwały Bożej i przeszłości naszej i pa- 
miątek królewskiego miasta Krakowa, krzątali 
się koło tego, by nie mogąc dla braku środków 
podjąć gruntownej restauracyi całej katedry, ra- 
tować przynajmniej te jej części i zabytki, które 
najbardziej groziły ruiną. W ten sposób odno- 
wioną została kaplica Najświętszego Sakramentu, 
Batorego zwana, i kaplica św. Krzyża i grobowy 
pomnik Kazimierza Wielkiego i groby królew- 
skie w podziemiach, a nazwiska zmarłych już 
Pawła Popiela, Matejki i Łepkowskiego, pod któ- 
rych światłym kierunkiem roboty te dokonane zo 
stały, przechowują się we wdzięcznej pamięci 
narodu. 

Funduszów potrzebnych dostarczały możnę ro- 
dziny, a w pierwszym rzędzie Prześwietna tej 
Katedry Kapituła, która, choć niezamożna, w tych 
ostatnich czasach złożyła niemałą sumę na cele 
restaaracyi. — Ale dopiero, gdy $. p. poprzędnik 
Nasz na stolicy biskupiej Książę Kardynał Da. 
najęwski, pomny słów Psalmisty Pańskiego: „Umi- 
łowałem ochędóstwo domu Twego i miejsce miesz- 
kania chwały Twojej* (Ps. 25, 8), wziął tę ważną 


1) Katedra krakowska na Wawelu przez X. bi- 
skupa Łętowskiego ; str. IV. 


sprawę w rękę, szybszym zaczęła iść krokiem. 
Widząc bowiem niedostateczność częściowej re- 
stauracyi, uznał za konieczne odnowienie całej 
katedry i w tym eelu zawiązał komitet, złożony 
z duchownych i świeckich, znanych ze swego 
światła i miłości Kościoła i kraju; począł zbierać 
na ten cel fundusze i polecił zdjąć dokładny plan 
całej świątyni, który przez architektę p. Odray- 
wolskiego umiejętnie wykonany, stał się odpo- 
wiednią podstawą jej zupełnej restauracji. 


stwa i Sejmu krajowego. 


Koszta odnowienia całej katedry obliczone są 


na przeszło pół miliona złr. Roboty w Imię Boże 
dnia 25 czerwca b. r. rozpoczęte zostały od na- 
prawy ciosowych murów zewnętrznej ściany skarb- 
ca, jak i od dania żelaznego wiązania dachu na 
skarbcu, nową miedzią krytego. Celem przyspo- 


rzenia potrzebnych funduszów poczyniliśmy już 
kroki właściwe, by uzyskać subwencyę Rady pań 
Z ofiar prywatnych 
wpłynęło dotąd 112.108 złr., w czem mieści sig 
i kwota 2000 złr. w marcu r. b. przez Nas zło- 


żona, ale tą drogą składek co najmniej jeszcze 
200.000 złr. zebrać trzeba. Pamiętajmy, że ofiar 


aoscia na restauracyę katedry krakowskiej, tego 
umiłowanego domu modlitwy (Łuk. 19, 46), na- 
ród nasz złoży najlepszy dowód żywotności swo 


jej, bo każdy grosz, chociażby wdowi, na ten cel 


oddany, łączy w sobie pobożność chrześciańską 
i miłość kościoła 2 poszanowaniem tego, co naj- 
chlubniejsze w przeszłości naszej, i co najwięcej 
daje otuchy na przyszłość, będzie dowodem zro 
zumienia obowiązku, jaki cięży obecnie na społe 
czeństwie zachowywania wspólnemi siłami pamią- 
tek drogich sercu polskiemu z czasów, kiedy na- 
ród był niepodległy. 

Przeświadczeni, że powyższe myśli, uczucia — 
są głęboko wryte w sercu każdego Polaka, a tak 
Nam, jak i Wam, Najmilsi w Chrystusie, wspólne, 
odzywamy się z całą ufnością do wszystkich 
wiernych możnych i ubogich, by popierali zamiaiy 
Nasze datkami, na jakie ich stać. — Od pana do 
kmiotka niech wszystkie warstwy: społeczne się 
zjednoczą, by dokonać restauracyi tyle drogiej 
sercu naszemu Świątyni Pańskiej, co lepsze pa- 
mięta czasy, katedry, do której stary dzwon Zy- 
gmunta swym poważnym, donośnym i pełnym mi- 
łości dźwiękiem nie przestaje zwoływać wiernych 
na modlitwę w uroczyste święta, jak i przy wszy- 
stkich ważniejszych przygodach narodu. 

Łącznie więc wspólnemi siłami zabierzmy się 
do pracy, a da Pan Bóg, że dokonamy restaura- 
cyi i przyszłe pokolenia z wdzięcznością obecne 
czasy będą wspominały. 

Łaska Pana Naszego -Jezusa Chrystusa wraz 
z błogosławieństwem Naszem Pasterskiem niech 
spocznie na Was. W Imię Ojca 7 i Syna q i Du- 
cha sw. 7 Amen. 

Dan w Krakowie, w uroczystość Matki Boskiej 
Różańcowej, dnia 6 października 1895 r. 

T Jan, 
Książę Biskup. 

Niniejszy list pasterski odezytaja PW. XX. 
Rządcy we wszystkich kościołach dyecezyi za- 
miast kazania w czasie sumy w uroczystość WW, 
Świętych, poczem sami osobiście zbierać będą 
składki po kościele na cele restauracyi. Zebrane 
ofiary należy odesłać do Konsystorza do końca 
grudnia b. r. 

W latach następnych aż do dalszego z Naszej 
strony zarządzenia P. W. Rządcy kościołów po 
poprzedniem zapowiedzeniu będą zbierali składki 
na cel powyższy w uroczystość Zmartwychwstania 
Pańskiego i WW. Świętych. 

Z Książęco - Biskupiego Konsystorza. 
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Kraków 30 października. 
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Dalszy ciąg rozpraw w Izbie nad dekla- 
racyą gabinetu hr. Badeniego pozostał na 
tej samej niższości poziomu, którą poprze- 
dnio zaznaczylismy. Ani ostry ton p. Kaizla, 
ani rekryminacye p. Romańczuka, nie za- 
tarły wrażenia jakiegoś marasmus senilis, 
znamionującego te rozpamiętywania stron- 


netu prawdziwem pulsowala życiem. Ona 
zwróciła rozprawy, a zwrócić pragnęłą Izbę 


jego było rzeczą oświadczać się. 


tody, która podezas rozpraw do zbytku 


żemy nic zdziałać szczegółowego“. 


nictw i odcieni stronnictw, w których prze- 
ważała troska o własne istnienie i wzaje- 


mny do siebie stosunek, a wymijanem było 
pytanie najważniejsze: jak należy wziąść 
się do pracy, wskazanej przez rządową de- 
klaracyę, aby ją uczynić płodną dla pań- 
stwa. A nawet w owym wyłącznym, a nieco 
egoistycznym kierunku, mowcy nic nie po- 


wiedzieli nowego, nic, coby się już nie było 


obiło o uszy, a tak nawet pod tym wzglę- 
dem nie wskazali dróg, które posłużyćby 
mogły do ominięcia dawnych manowców. 


To też dopiero przemowa prezesa gabi- 


w stronę zadań istotnych, których rozwią- 
zaniem parlament nietylko okazać, ale na- 
brać może żywotności. 

Silne, treściwe to odezwanie się naczel- 
nika rządu, nietylko miało tę najwyższą 
zaletę wypowiedzenia w krótkich słowach 
wielu myśli, ale odznaczało się pięknymi 
zwrotami i przewodniemi a . lapidarnemi 
zdaniami. 

Nie mógł prezes gabinetu objąć swoją 
mową tego, czego w rozprawach nie zna- 
lazł: programów państwowych, postawio- 
nych przez stronnictwa; o stronniczych nie 
Zwrócił 
zatem tylko uwagę na ujemne strony me- 


ujawniła sie i słusznie rzekł: „Ze jak 
długo zajmujemy się ogólnikami, nie mo- 


Zapewniając zaś, „że życie wraz ze swo- 


jemi potrzebami, żywotną polityką i konie- 


cznością, będzie z pewnością wspólnie pro- 


wadzić*, dodał najlepszy, najistotniejszy | 


komentarz do swojego programu i chciał, 
aby praktycznie poczęła go Izba wykony- 
wać; co jest poparciem, jakiego od niej 
rząd ma prawo żądać i żąda. 

„Wyżej, niż mniemanie, stoi obowiązek, 
który codziennie staje przed nami.* 

Oto hasło programu, oto godło pracy, 
do której rząd zaprasza dodatnie i patryo- 
tyczne stronnictwa. — Możnaby powiedzieć, 
że to zdanie zawiera w sobie całą niemal 
praktyczną mądrość stanu i znączną część 
ofiarności publicznej. Spełnianiem bowiem, 
tak w życiu prywatnem jak w polityce, 
obowiązku codziennego gromadzi się zaso- 
by, buduje się i utrzymuje gmach; podczas 
gdy najcięższą nieraz ofiarą, lecz niezbę- 
dna, jest, pomimo różniey zdań, wspóldzia- 
łać w tem, co jest rzeczą użyteczności pu- 
blicznej i koniecznością dla dobra ogółu, 
lub sprawy, której powinnością jest służyć. 

Męskie były słowa hr. Badeniego i oby 
męską wolą i męskiemi postanowieniami 
natchnęły drugi czynnik, potrzebny do po- 
wodzenia dzieła. 

Po przemówieniu prezesa gabinetu wielu 
zapisanych mowców wykreśliło się, rozpra- 
wa straciła wszelkie znaczenie. Skończył 
się czas słów, a rząd wezwał do czynów. 

Budżet i sposób, w jaki go załatwi Izba, 
pod względem pilności i czasu, jakie mu 
poświęci, będą kamieniami probierczemi jej 
stanowiska do programu rządowego, jej 
stosunku do rządu, a co ważniejsza, zrozu- 
mienia przez nią położenia. 


Przegląd polityczny. 


„Kiedy p. Biliński, omawiając przyczyny braku 
pieniędzy na targu wiedeńskim, przytoczył jako 
jednę z nich hyperspekulacye, zwłaszcza zaś głę- 


bokie zabrnięcie giełdy w południowo afrykańskie 


szaleństwa „złote,“ wówczas N. fr. Presse w to- 
nie niesłychanej wyższości dała nowemu ministro- 
wi skarbu do poznania, że jest „nowy* i że się 
na tem nie rozumie. Tylko potrzeby handlu i prze- 
mysłu, wzmagające się jak zawsze w jesieni, spo- 
wodowały tak wielkie skurczenie się zapasu obie- 
gowego, twierdziła N. fr. Presse. Dziennik, bę- 
dący par excellence organem giełdy berlińskiej, a 
więc w swym dziale giełdowym z pewnością fa- 
chowy, Berliner Tageblatt, nie mający jednak, jak 
jego wiedeńska koleżanka, żadnego specyalnego 
interesu w „imponowaniu* p. Bilińskiemu, po- 
twierdza najzupełniej zdanie tego ostatniego 0 źró- 
dłach wiedeńskich kłopotów pieniężnych. 

„Jeśli Paryż i Londyn ucierpiały najwięcej, bo 
były główną siedzibą gry w akcyach kopalnia- 
nych, to z reszty giełd musiały najsilniej być do- 
tknięte austro-węgierskie, ponieważ zapuściły się 
w spekulacye swojemi i wielu zagrani- 


Haasenstein & Vogler (także 


ńkowskiej - 


cznemi papierami, które to spekulacye prze- * 


chodziły bardzo znacznie ich własne 
siły finansowe. Paryż, Londyn i Berlin za- 
potrzebowały swych środków dla siebie i ściągnęły 
też swoje wierzytelności, przez co ogołociły Wie- 
deń i Peszt ze środków, którymi te dysponowały 
dotychczas. Następstwa tego nie mogli usunąć mi- 
nistrowie finansów, oddając w Cis- i Translitawii 
targom znaczniejsze sumy do rozporządzenia, bo 
uczynili to przez wzgląd na normalnie wzrastające 
potrzeby przemysłu...“ 

Berliner Tageblatt stwierdza więc, że hyper- 
spekulacya jest powodem braku pieniędzy na wie- 
deńskim targu. Zaś nawet N. fr. Presse nie twier- 


dziła, jakoby minister skarbu miał obowiązek ra-: 


towania graczy giełdowych. — Tak to wyglądają 
podstawy, na- których organ wiedeński buduje 
swoje ekonomiczne „pouczania* ludów i rządów! 


Parlament niemiecki zwołany zostanie, jak się 
zdaje, na pewno na dzień 26 listopada. 
Vorwärts, główny organ niemieckiego stronni- 
ctwa socyalistycznego, ogłasza następujący doku- 
ment: 
„Poczdam, 28 września 1895 r. 
Królewski prezes rejencyi 


, 


Celem poskromienia karygodnych wybryków. 


socyalnej demokracyi, mianowicie w dziedzinie 


prasowej, ponawiam powtórnie moją prośbę o pil- a 


ne zwracanie uwagi na socyalno-demokratyczne 
i anarchistyczne pisma, które bywają w tamtej- 
szych kołach wydawane i rozszerzane. Władze 
policyjne powinny zwracać na to szczególniejszą 
uwagę i o wszystkich, wedle ich mniem-nia, ka- 
rygodnych publikacyach donosić natychmiast pro- 
kuratoryi. Nawet, gdyby prokuratorya nie ze 
wszystkiem podzielała zdanie władz policyjnych, 
nie należy wspólnemu działaniu pod zadnym wa- 
runkiem przeszkadzać, przeciwnie należy o wszyst- 
kich wypadkach natychmiast donosić. 

Wzywam przeto, abyś pan, w mowie będące 
druki, osobiście regularnie przeglądał. 

Prezes rejencyi 
(podp.) Hr. Hue de Grats. 
Do panów radców ziemiańskich i t. d.* 

Leipziger Neueste Nachrichten zamieszczają 
w jednym z ostatnich numerów artykuł, nadesłany 
z Berlina, w którym autor utrzymuje, iż wskutek 
zezwolenia na pobyt w czasie lata robotników 
z Królestwa Polskiego, pozostało w Prusach w osta- 
tnich latach około 60.000 robotników. W sprawie 
tej zabiera głos miristeryalna Berliner Corresp. 
i odpowiada, co następuje: „Na jakiej podstawie 
autor artykułu podtrzymuje swoje twierdzenia, 
mianowicie co do liczby 60.000 robotników, jest 
absolutnie niewiadomem. Wedle urzędowych da- 


2 


nych jest twierdzenie to w zupełnej sprzeczności, 


gdyż o pozostaniu w granicach państwa pruskie- 
go tak wielkiej liczby robotników z Królestwa 
Polskiego absolutnie mowy być nie może. Jeżeli 
zaś autor artykułu twierdzi dalej, że odesłanie 
owych, bez paszportów będących robotników, wy- 


„QUO VADIS“. 


Powieść z czasów Nerona. 


(80) przez 


Henryka Sienkiewicza, 


PL 


(Ciag dalszy). 


Vinicius zbyt. by! zajęty własnemi myślami, by 
zauważyć ironię, drgającą w słowach Chilona. 
Dreszez przerażenia chwytał go na samą myśl, że 
Lygia mogła się znaleźć wśród tego zamętu, na 
tych strasznych ulicach, na których rozdeptywano 
wnętrzności ludzkie. Więc, jakkolwiek mało dzie- 
sięć razy wypytywał już Chilona o wszystko, co 
ten mógł wiedzieć, zwrócił się do niego raz je- 
szcze: ; 

— A ich widziałeś na Ostrianum własnemi 
oczyma ? ENA j 

— Widziałem, synu Wenery, widziałem dzie: 
wieę, dobrego Lyga, świętego Linnusa vi Piotra 
Apostoła. 

— Przed pożarem ? 

— Przed pożarem, Mitro! 

Lecz w duszy Viniciusa zrodziła się wątpliwość, 
czy Chilo nie kłamie, więc powstrzymawszy muła, 
spojrzał groźnie na starego Greka i spytał: 

— (oś ty tam robił? 

— Chilo zmieszałosię. Wprawdzie, jak wielu 


ludziom, tak i jemu wydawalowig, że razem z za-|W prawo, 


gubą Rzymu nadchodzi kres i rzymskiego władz- 
twa, ale tymczasem był sam na sam z Viniciu 
sem, przypomniał zaś sobie, żę tenże zakazał mu 
pod straszliwą groźbą podpatrywać chrześcian, a 
zwłaszcza Linnusa i Lygię. 

— Panie — rzekł — czemu mi nie wierzysz, 
że ich miłuję? Tak jest! byłem na Ostrianum, al 
bowiem jestem nawpół chrześcianinem. Pyrrhon 
nauczył mnie cenić więcej cnote od filozofii, więc 
coraz bardziej lgnę do ludzi cnotliwych. A przy 
tem, o panie, jestem ubogim, i gdy ty, Jowiszu, 
bawiłeś w Antium, często przymierałem głodem 
nad księgami, więc siadalem przy murze Ostria- 
num, albowiem chrześcianie, jakkolwiek sami ubo- 
dzy, więcej rozdają jałmużn, niż wszyscy inni, ra- 
zem wzięci, mieszkańcy Rzymu. 

Powód ten wydał się Viniciusowi wystarczają: 
cym, więc zapytał mniej groźnie: 

— I nie wiesz, gdzie na ten czas zamieszkał 
Linnus? 

— Ukarałeś mnie raz za ciekawość , panie, okru 
tnie — odpowiedział Grek. 

Vinicius umilkł i jechali dalej. 

— Panie — rzekł po chwili Chilo — nie od- 
nalazłbyś dziewicy, gdyby nie ja, ale jeśli ją od- 
najdziemy, nie zapomnisz o ubogim medreu? - 

— Dostaniesz dom z winnica pod Ameriolą — 
odpowiedział Vinicius. 

— Dzięki ci, Herkulesie! Z winnicą?... Dzięki 
cil O, tak! z winnicą! 

Mijali teraz wzgórza Watykanu, które świeciły 
czerwono od pożaru, 'lecz za Naumachią skręcili 
by po przebyciu pola Watykańskiego 


zbliżyć się do rzeki i przeprawiwszy się przez nią, 
dotrzeć do Perta Flaminia. Nagle Chilo powstrzy 
mał muła i rzekł: 

— Panie! Przyszła mi do głowy dobra myśl. 

— Mów — odpowiedział Vinicius. 

— Między wzgórzem Janikulskiem a Watykanem, 
22 ogrodami Agryppiny, są podziemia, z których wy 
bierano kamienie i piasek pod budowę eyrku Nerona. 
Posłuchaj mnie, panie! W ostatnich czasach żydzi, 
których, jak wiesz, mnóstwo jest na Zatybrzu, po- 
częli okrutnie prześladować chrześcian. Pamiętasz, 
że już, za boskiego Klaudyusa takie tam były 
rozruchy, iż cezar zmuszony był wygnać ich z Rzy- 
mu. Dziś, gdy wrócili i gdy, dzięki opiece augu- 
sty, czują się bezpieczni, tem zuchwalej pomiatają 
chrześcianami. Ja to wiem! jam widział. 
edykt przeciw chrześcianom nie został wydany, 
ale żydzi oskarżają ich przed prefektem miasta, 
iż mordują dzieci, czczą osła i opowiadają naukę, 
nie uznaną przez senat, a sami biją ich i napa- 
dają na domy modlitwy tak zawzięcie, że chrze 
ścianie kryć się przed nimi muszą. 

— (o więc chcesz powiedzieć? — spytał Vi- 
nicius. | 

— To, panie, ze synagogi istnieja otwarcie na 
Zatybrzu, ale chrześcianie, chcąc uniknąć prześla- 
dowań, muszą się modlić w ukryciu i zbierają się 
w opustoszałych szopach za miastem, lub w are- 
nariach. Ci, którzy mieszkają na Zatybrzu, wy- 
brali sobie to właśnie, które powstało z przyczy- 
ny budowy cyrku i różnych domów wzdłuż Tybru. 
Teraz, gdy ginie miasto, niechybnie wyznawcy 
Chrystusa modlą się. Znajdziemy ‘ich nieprzeliczo- 
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ne mnóstwo w podziemiach, dlatego radzę ci, pa- 
nie, abyśmy tam wstąpili po drodze. 

— Wszakżeś mówił, że Linnus udał się do 
Ostrianum — zawołał niecierpliwie Vinicius. 

— A ty mi przyrzekłeś dom z winnicą pod 
Ameriolą — odpowiedział Chilo — więc chcę szu 
kać dziewicy wszędzie, gdzie mam nadzieję ją 
znależć. Po wybuchu pożaru mogli powrócić na 
Zatybrze.... Mogli okrążyć miasto, tak, jak my 
okrążamy je w tej chwili. Linnus ma dom, może 
chciał być bliżej domu, by obaczyć, czy pożar nie 
ogarnie i tej dzielnicy. Jeśli wrócili, tedy przysię 
gam ci, panie, na Persefonę, że znajdziemy ich 
na modlitwie w podziemiu, a w najgorszym razie 
zasięgniemy o nich wiadomości. 

— Masz słuszność, a zatem prowadź! — rzekł 
trybun. 

Chilo bez namysłu skręcił na lewo, ku wzgórzu. 
Na chwilę zbocze owego wzgórza przesłoniło im 


pożar tak, że, jakkolwiek pobliskie wzniesienia. 


były w świetle, oni sami znaleźli się w cieniu. 
Minąwszy cyrk, skręcili jeszcze na lewo i weszli 
w rodzaj wąwozu, w którym było zupełnie ciemno. 
Ale w cięmnościach owych Vinicius dojrzał roje 
migających latarek. - 

— Oto oni! — rzekł Chilo. — Będzie ich dziś 
więcej, niż kiedykolwiek, bo inne domy modli- 
twy spłonęły, lub pełne są dymu, jak całe Zaty- 
brze. 

— Tak! słyszę śpiewy, — rzekł Vinicius. 

Jakoż z ciemnego otworu w górze dochodziły 
śpiewające głosy ludzkie, latarki zaś ginęły w nim 
jedna za drugą. Lecz z bocznych wąwozów wy- 


‚suwaly się coraz-nowe postaci, tak, że po nieja- 
kim czasie Vinicius i Chilo znaleźli się wśród ca- 
łej gromady ludzi. $ 

Chilo zsunął sig z mula i, skinąwszy na wy- 
rostka, który szedł obok, rzekł mu: 

— Jestem kapłanem Chrystusa i biskupem. Po- 
trzymaj nam muly, a dostaniesz moje błogosła- 
wieństwo i odpuszczenie grzechów. ` 

Potem nie czekając odpowiedzi, wsunął mu 
w ręce cugle, sam zaś przyłączył się wraz z Vi- 
niciusem do idącej gromady. 

Po chwili weszli do podziemia i posuwali się 
przy mdłym blasku latarek ciemnym korytarzem, 
póki nie dotarli do obszernej jaskini, z której wi- 
docznie wybierano poprzednio kamień, albowiem 
ściany utworzone były z świeżych jego odłamów. 

Było tam widniej, niż w korytarzu, gdyż prócz 
kaganków i latarek płonęły pochodnie. Przy ich 
świetle ujrzał Vinicius cały tłum ludzi klęczących, 
z rękoma wyciągniętemi do góry. Lygii, Piotra 
Apostoła, ni Linnusa nie mógł nigdzie dojrzeć, 
natomiast naokół otaczały go twarze uroczyste i 
wzruszone. W niektórych widoczne było oczeki- 
wanie, trwoga, nadzieja. Blask odbijał się w biał- 
kach wzniesionych oczu, pot spływał po bladych, 
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jak kreda ezolach; niektórzy śpiewali pieśni, inni — 


powtarzali gorączkowo imię Jezus, niektórzy bili 

się w piersi. Po wszystkich znać było, iż lada 

chwila oczekują czegoś nadzwyczajnego. 
(Cigg dalszy nastąpi). 
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: d Bożem Na- | rozprawa przeciwko czterem wspólnikom również o 

pok nee: BROS eae RASA oszustwo pożyczkowe. Prokuratorya państwa, którą 
Minister bandlu baron Glanz oświadcza, że|przy rozprawie zastępował p. prokurator Dr Stawar- 
rząd uznaje szczególniejsze znaczenie kwestyi |ski, oskarżyła Dawida Grüna, Marcina Przybylskie- 
i na nią pełną uwagę. Rząd | go, Jana Sobola i Piotra Wątrobę o usiłowane oszu- 


ji óci n A E 
roo I j ee zadania ze świadomością, Ze |stwo pożyczkowe, polegające na tem, iż na dokumen- 


i i utrzymać dzielny i sa-|cie pożyczkowym podpisali fałszywych poręczycieli i 
RA (oklaski), stan ten |usiłowali zaciągnąć pożyczkę w Towarzystwie Zali- 
wzmocnić i otoczyć pieczą rozwój i dobrobyt pra- czkowem w Brzesku w kwocie 150 złr. i 300 złr. 
cujących klas. Przytem nie należy także spuszczać Obwinieni przyznali się przeważnie do winy, a try- 
z uwagi potrzeb całego społecznego organizmu bunał po przeprowadzonej rozprawie skazał Dawida 
i nie można w czasach, które stoją pod znakiem Griina na 6 tygodni aresztu, Marcina Przybylskiego 
ekonomicznego obrotu dóbr, narażać na niebezpie- |na 3 tygodnie aresztu, Jana Sobola na 1 miesiąc a- 
czeństwo naszej ograniczonej zdolności konkuren- | resztu, wreszcie Piotra Wątrobę na 3 tygodnie aresztu; 
cyjnej. Pomyślny rozwój naszych ekonomicznych wszystkich z jednorazowym postem raz w tygodniu. 
stosunków polega na współdziałaniu wszystkich Skazani wyrok przyjęli. Rozprawa dzisiejsza jest po- 
czynników, uczestniczących w wytwarzaniu i wy- | nownem ostrzeżeniem dla instytucyj finansowych. 
mianie podatków, czynników, które u nas więcej] — Podziękowanie. Z daru Arcyksięcia Rainera 
może jeszcze, niż gdzieindziej mają miejsca, aby ofiarował p. Seeling dyrektor dóbr, 20 kożuszków 
pracować, obok siebie jstnieć i wzajemnie się| w wartości 70 złr. dla ubogiej młodzieży izdebnickiej 
uzupełniać. Zbadanie szczegółów w kwestyi prze: szkoły. Szlachetnemu ofiarodawcy w imieniu ubogich 
mysłowej jest nader ważne, potrzebne i usprawie-|rodziców serdeczne „Bóg zapłać!” Od czasu objęcia 
dliwione. Minister uważać będzie za swój obo- dóbr izdebnickich przez Arcyksięcia Rainera corocznie 
wiązek, o ile możności, przyspieszyć odnośne | młodzież obdarzoną bywa hojnym datkiem. Stanisław 
prace i nie sprzeciwia sig bynajmniej nagłości Dwernicki, kierownik szkoły w Izdebniku. 
wniosku; nie może jednak dzisiaj dać stanowcze | — Z dziedziny przemysłu krajowego. Były cza- 
go przyrzeczenia, że przedłożenie ustawy będzie|sy, 84y przemysł górniczy w Rzpltej polskiej stał 
przed Bozem Narodzeniem możliwe. Minister |wysoko; wiemy o różnych kopalniach cennych mine- 
uczyni wszystko, aby pracę w jak najkrótszym rałów, jak srebra, ołowiu, marmurów, zaniedbanych 
czasie ukończyć i projekt Izbie przedłożyć. (Żywe |póżniej zupełnie z wielką szkodą przemysłu i gospo- 
oklaski). darstwa oraz bogactwa krajowego. Dopiero od nieda- 

Po krótkiej dyskusyi, w której wzięli udział wnych czasów zaczynamy pracować na tem opuszezo- 
dep. Polzhofer, Adamek, Exner, Lueger|nem polu i odrabiać zaniedbanie długoletnie. Do ta- 
i Schneider, uchwaliła Izba jednogłośnie na- kich zaniedbanych gałęzi przemysłu krajowego nale- 
głość wniosku. żały słynne łomy marmuru we wsi Dębniki za Krze- 


zmniejszenia zamięszania nie przyczynił się za- 
pewne Extrablatt, który, chcąc uspokoić opinię, 
doniósł, że sprawa dzisieiszegoj wyboru nie 
była jeszcze (1) przedmiotem uchwały Rady mi 
nistrów, zapominając: 1) że radzić o zatwierdze- 
niu wyboru trudno przed jego dokonaniem i 2) że 
p. Friebeis, jak sam zapowiedział w Radzie gmin- 
nej, musi całą sprawę przedłożyć wprzód Na- 
miestnictwu, że więc do zatwierdzenia upłynie 
jeszcze dużo czasu. 7 N 
Wszystko to jednak są dziennikarskie śmieszno- 
ści, nie bez znaczenia może, bo wywołują atmo- 
sferę pełną napięcia elektrycznego zbyt wcześnie 
przed chwilą, w której grom padnie na lewo czy 
na prawo — ale w każdym razie bez rzeczywi: 
stych politycznych następstw. Narodni Listy „do- 
niosły wszakże, a wiedeńskie pisma wczorajsze 
potwierdzają wiadomość, iż w tejże sprawie dep. 
Morsey, Di Pauli i Ebenhoch udali się do prezy- 
denta ministrów, popierając zatwierdzenie p. Lue- 
gera, że nie otrzymawszy uspokajającej wiadomości 
spowodowali katolicko-konserwatywną frakcyę klu- 


stawia się, jako tryumf socyalistów, którzy święcą 
go z tem większą radością, że nastąpił pod świe 
żem wrażeniem strejku w Carmaux. 


magać będzie dłuższych rokowań z rządem ro- 
syjskim, to zdaje się on absolutnie nie znać 
układu, zawartego w roku 1894 pomiędzy Niem- 
cami i Rosyą. Aby przepisy tego układu mogły 
być należycie zastosowane, zastrzeżonem zostało 
wyraźnie, iż odnośni robotnicy muszą być zaopa- 
trzeni w papiery legitymacyjne. Po raz pierwszy 
spotykamy w artykule rzeczonym twierdzenie, że 
rolnicy z napływu robotników z Królestwa Pol 
skiego, zdecydowani są zrezygnować. Dotychczas 
dawały się słyszeć z urzędowych miejse — mia 
nowicie w Izbie deputowanych — życzenia, aby 
ułatwić pobyt odnośnym robotnikom w granicach 
państwa niemieckiego. Rzeczą autora artykułu 
będzie w najbliższym czasie swoje twierdzenie 
= udowodnić.“ 


W dekrecie sułtańskim, który zarządził przy- 
jęcie reform armeńskich, są one tylko w głównych 
zasadach nakreślone. Ułożony między Portą a am- 
basadorami trzech mocarstw regulamin nie jest 
jeszcze oficyalnie publikowany, ale mimo to tekst 
jego jest już dostatecznie znany w kołach dyplo- 
matycznych. W 16 rozdziałach obejmuje on 32 
artykuły i w szczegółach budzi znaczny interes. 
Jak już wiadomo, stała komisya dla kontroli bę- 
dzie złożona w połowie z mahometańskich, w po- 
lowie z niemahometahskich członków; ambasado- 
rom przyznany jest wpływ na prace tej komisyi. 
Mahometański naczelny komisarz otrzyma chrze- 
ścijańskiego adlatusa. — Zasada równorzędności, 
względnie ochrony mniejszości chrześcijańskiej, 
przeprowadzoną jest we wszystkich szczegółach 
projektu reformy. pore ZASNAC: > ‚we wazyst- 

i iej i rcyi z ludnością migszan AC 
ód Bogu raO CID. EA, nadie bu Hohenwarta do uezynienia kwestyi te) „kwestyą 
polni, a nietylko kierownicy policyi i żandarme- klubową, że frakcya ta w razie ARE un 
ryi będą wybierani zpośród obu wyznań, a mia- wystąpi z klubu Hohenwarta, że mS po eal z chrze- 
nowicie odpowiednio do ogólnej liczby członków ściańsko-socyalnymi posłami 1 t. a. i an W 
jednego lub drugiego wyznania w danej miejsco- które w tej mierze otrzymać zdolalem, cala 25 
wości. Jeneralni gubernatorowie, oraz gubernato- tak bardzo wyśrubowana sprawa redukuje sig do 
rowie i naczelnicy okręgów (vali, muteszeryf, kai- rozmiarów nader skromnych. Prawda, że wymie- 
makam) otrzymają pomocników niemahometań. | "CD posłowie zgłosili się w tej sprawie do pre- 
skich, rady okręgowe, powiatowe i gminne będą zydenta ministrów i zwrócili jego uwagę na tru- 
złożone w stosunku do liczby jednego lub drugie- | dności ich położenia, w razie niezatwierdzenia wy- 
go wyznania z muzułmanów lub chrześcijan. Mu- boru p. Luegera. Natomiast jest zus jakoby 
dir, przewodniczący wydziału powiatowego, bę- ze sprawy tej zamierzali wyciągnąć konsekwen- 


Niespodziewany upadek gabinetu Ribota, spo- 
wodowany sprawą kolei południowych, wywołał 
przedewszystkiem zdziwienie w szerokich kołach 
politycznych Francyi. Opinia publiczna przygoto- 
wana była do pewnego stopnia na upadek gabi- 
netu z powodu sprawy Rességuiera. Zwycięstwo 
jednak, jakie odniósł wówczas rząd przeprowadza- 
jąc przychylny dla siebie porządek dzienny Dra- 
kego, wytworzyło wszędzie przekonanie, że do- 
koła rządu grupuje się nie bardzo znaczna wpraw- 
dzie, ale zawsze wyraźna większość, świadoma 
obowiązku energicznego oporu wobec rewolucyj- 
nej i wszelkiego rodzaju destrukcyjnej agitacji. 
Dlatego onegdajsza dyskusya nad interpelacyą 
Rouaneta, stojącą w związku z procesem Ma- 
: gniera, nie budziła nadzwyczajnego zainteresowa- 
3 nia; Ribotowi nawet zdawało sig, że ezuje pewny 


t pod ami i że może okazać stanowczość | dzi ie do wyznania, do jakiego|*ye, przypisywane im, a więc wystąpienie z klubu 5 : | (YNA 4 
erg hz SERY niepowodzenia. Do jakiego a wiekszość ludności AE pomocnik weak Hohenwarta lub opozycję w łonie tego klubu. Na tem zamknięto posiedzenie. i AEON O dle renee a 
stopnia rząd pewny był zwycięstwa, wskazuje |wyznania mniejszości. Aby mniejszość miała re- Relacya Narodnich Listów przedstawia się tym Następne odbędzie się we czwartek. y. y 


Na porządku dziennym: szczegółowa dyskusya starczały cennych marmurów nietylko miastu naszemu 
nad projektem ustawy o fałszowaniu środków ży-|i Rapltej, ale podobno korzystała z nich i zagranica; 
wności. ; ozdoby marmurowe świątyni św. Szczepana w Wie- 


anegdota, którą opowiadają wczorajsze dzienniki 
paryskie. Minister handlu Lebon spóźnił się na 
posiedzenie i przyszedł już po głosowaniu nad 


i ii di i i j i łania zamieszania 
rezentacyę w radzie nahii (tj. powiatu), musi |"320m, jako wypływ chęci wywo ZAC l 
Ga ei keene ‘ze należy do niej przynajmniej 25|w sprawie, która właściwie Narodni Listy nie 
konskrybowanych domów. Każda wieś utrzymuje wiele obchodzi, ale która, jak rzadko która, nadaje 


A F : : i h ł j hodzić. Posia- 
i porządkiem dziennym Rouaneta, w chwili wła- |mukhtara (burmistrza). Jeżeli we wsi są różne się do wywoływania zamieszania, ara tak po: IA RS ah en RPA ah a rę 
E Śnie, kiedy Izba nie miała jeszcze czasu zoryen-|wyznania, wówczas każde wyznanie otrzymuje żądanej dla niektórych czynników politycznych. |= 5 


° w łonie naszej ziemi ukryte, zupełnie z nich nie ko- 
Czas odnowić przedplate , rzystamy i setki tysięcy rocznie wychodzą za granicę 
która wynosi: z kraju na płyty marmurowe, stoliki, przedmioty co- 


RE : h dziennego użytku, z marmuru wyrobione. Przecież i 
W mi ej scu na Listop ad ay zir. 20 na to już pole, z uznaniem podnieść należy, wkro- 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia. „ 3°60} cevta obecnie przedsiębiorczość krajowa. Jak się do- 


Z naszej strony nie czujemy się powołani do 
proroctw o dalszych krokach gabinetu w tej spra- 
wie, a do wydania sądu o tych krokach mamy 
bardzo wiele czasu. Zapalać się do kwestyi za: 
twierdzenia lub niezatwierdzenia p. Luegera także 
najmniejszego nie mamy powodu, a jej polityczne 


tować się, że przesilenie ministeryalne juź wy- 
buchło. Widząc przerwę w obradach i przypuszcza- 
jąc, że ona poprzedza tylko przejście do dalszego 
punkta porządku dziennego, Lebon zwrócił się do 
stojącego blisko wejścia dziennikarza z zapyta 
q niem: „Gdzie teraz jesteśmy?“ Dziennikarz od- 


swego osobnego mukhtara i rozpada się przeto 
na tyle gmin, ile wyznań liczy. Aby w zadarme: 
ryi i policyi równorzędność nie była zachwiana, 
przeto rekrutacya w okręgach administracyjnych 
nietylko żołnierzy, ale także oficerów i podofice- 
rów ma być przeprowadzoną proporeyonalnie w sto- 


É AR, 5 A po : i © f k blisko intere-| (Na żądanie odsyłanym będzie dziennik wiadujemy, zawiązała się spółka poważnych obywa- 
y powiedział z uśmiechem : noe Ww pałach NG - [sunku siły wyznań. Nadzorcom polnym 2 którzy AA en sa, poro wał eh 7 ee F domu za odpowiednią dopłatą). teli chrześcian pod firmą Pierwsze Galicyjskie Towa- 
a skim, panie ministrze“. Lebon rozejrzał sig do-|w podobny sposób mają być rekrutowani, zdaje |SOWana N. fr. Presse dotychczas nie jest zdecy ć O ae El. 
4 koła siebie z wesołym śmiechem i podążył spie-|się przypisywać regulamin szczególne znaczenie, dowaną powiedzieć, czy pragnie zatwierdzenia lub|Z przesyłką pocztową w państwie . 


: : A ku, poczta Krzeszowice. Spółka ta rozpoczęła racyo- 
Austry ackiem na Listop ad... złr. 2°50 nalne dobywanie w Debnikach marmurowych kamieni; 


Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 5* —|pokazało się, iż łomy są bardzo obfite i czem głębiej 
Z przesyłką pocztową w państwie posuwa się wydobywanie, tem częściej trafia się na 
Niemieckiem ną Listopad .. . marek 6|“0raz piękniejszy marmur czarny z białemi żyłkami ; 


: : niektóre bloki dobyte, dochodzą bajecznej więlkości. 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia. „ 12 Zdaje się, że oprócz marmuru czarnego będzie można 


W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na| wkrótce przystąpić do wydobywania marmurów czer- 
przy, 

Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. | wonych. Z łomów wydobyte bloki marmurowe, prze- 
Prenumerata liczy się tylko od wożone są do Tenczynka, gdzie w odpowiednio urzą- 


i a : Z dzonej fabryce, przy pomocy maszyny parowej o Bile 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. |24 koni i siły” wodnej 12 koni, czterdzieści pił pra- 


niezatwierdzenia wyboru — dotychczas przynaj- 
mniej ani słówkiem nie zdradziła swej myśli, 
może, aby sobie na każdy wypadek salwować mo- 
żność... niezadowolenia. 


sznie połączyć sig z kolegami, którzy już wrę- 
czali dymisyę prezydentowi Faurowi. Głosowanie 
onegdajsze psychologowie parlamentarni tłómaczą 
po części dążeniem rzeczywistem i szczerem do 
umoralnienia życia politycznego we Francyi i do 
naprawienia opinii o honorze Rzeczypospolitej za 
granicą przez zdwojoną, gorączkową nawet, ety- 
czną surowość; ale bardziej jeszcze wynik głoso- 
wania tłomaczy się nieczystem sumieniem tych, 
którzy mniemają, że poza Katonów zdoła uchro- 
nić ich przed podejrzeniami; nieczystem sumie- 
niem polączonem z obawą przed wyborcami na 


gdyż utworzenie tego czysto lokalnego wojska po 
lieyjnego poddane jest wyraźnie ingerencyi komi- 
syi kontrolującej. 

Niektóre rozdziały zajmują się szczególną opie- 
ką Armeńczyków, inne kontrolą ustroju więzień 
i sprawiedliwości. Jeden rozdział zarządza usta 
nowienie komisyj w każdym wilajecie i sandżaku 
dla rewizyi tytułu własności, a inny ustanawia 
łagodniejsze normy przy poborze podatków. Roz: 
dział 15 dotyczy ściągania dziesięcin, które nadal 
nie mają być dzierżawione w całości, lecz tylko 
wsiami. Ten rozdział zawiera między innemi na- 


Kolo polskie. 


W sprawozdaniu z posiedzenia Koła polskiego 
w dniu 27 października, zamieszezonem w Nowej 
Reformie z 29 października, mylnie doniesiono o 


y BUGSA AWA : : Sera Ss mojem przemówieniu na tem posiedzeniu, jakobym cuje nad przecinaniem kolosalaych bloków na odpo- 
; a wywietója jak aj leko. A ee cane ran ea oe podać radził aby nie przemawiać za powiększeniem płac | R | wiedniej wielkości płyty i słupy. Tutaj też odbywa 
| 5 4 ` +} > 7 4 A © + > . U . . . 

= rzystniejsze dla parlamentu i jego członków wra-|köw, nie może być egzekutowi zabrane mieszka- ao, Alboyiem prey onen mojej pa KRONE HA. się szlifowanie i polerowanie marmurów za pomocą 


w której mówiłem głównie o innych sprawach fi- 
nansowych (które wymieniono w sprawozdaniu 
zamieszczonem w Czasie), wspomniałem, że na 
teraz (to jest w teraźniejszem finansowem położe- 
niu) nie trzeba domagać się powiększenia płac 
wszystkich urzędników, ale należy ograniczyć 
się na żądaniu podwyższenia płac urzędników 
niższych i dyetariuszów, a szezegölniej położyć na- 
cisk na potrzebę powiększenia pensyj wdów i sie- 
rót po urzędnikach wszelkich stopni, które są bar- 
dzo niskie. 
Racz Szanowna Redakcyo przyjąć wyrazy sza- 
cunku, z którym zostaję, 
Wiedeń 29 października 1895 r. 

Leon Chrzanowski. 


najnowszego systemu, do czego sprowadzono specyal- 
de nego fachowca, od którego nasi ludzie wyuczą się 
Hrakow 30 października. [tej sztuki. W fabryce tej pracuje 40 E Pó. 

— JE. Dr Dunajewski wczoraj wieczór powrócił] dukuje ona kominki, płyty na stoliki i do umywalni, 
z Wiednia do Krakowa. nagrobki, słowem wszystkie przedmioty artystycznego 

— JE. Namiest. ks. Sanguszko w przejeżdzie swoim i codziennego użytku, do których wyrobu marmur 
z Tarnowa do Lwowa witany był uroczyście na sta-|sig nadaje. Przedsiębiorstwo to, podnoszące przemysł 
cyach Rzeszów, Jarosław, Przemyśl, Mościska i Gró-| rodzimy, zasługuje na poparcie. Próbki marmurów 
dek przez reprezentantów władz i urzędów. Książę | Dębnickich i wyroby z nich można oglądać w skle- 
Namiestnik jak pisze Gazeta lwowska najuprzejmiej | pie przy ul. Mikołajskiej L. 10. 

z obecnymi rozmawiał, wypytując się o stosunki po-| — Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
wiatów. W Przemyślu, gdzie pociąg zatrzymał się| przeniosła kontrolorów pocztowych : Teodora Mokrzy- 
dłużej, Jego Ekscelencya podzigkowawszy zgromadzo- | ckiego z Tarnopola do Lwowa, a St. Horodyskiego 
nym za przybycie pomimo ulewnego deszczu, wypy-|z Kołomyi do Tarnopola. 

tywał się troskliwie o stan sanitarny w powiecie, | — Cholęra. Stan cholery w kraju w dniu 28-go 
mianowicie z powodu cholery, przyczem ani słówkiem | pażdziernika 1895 r. przedstawia się w sposób na- 
nie wspomniał o wyborach lub zgromadzeniu wybor- | stępujący : 

czem — jak to mylnie doniósł jeden z porannych] W powiecie borszczowskim w Muszkarowie pozo- 
dzienników. Przywitawszy się z obecnymi zaprosił ks.|staje nadal w leczeniu 1 osoba. 
Namiestnik p. starostę do swego wagonu i z nim] W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach pozo- 
mówił o sprawach urzędowych. staje nadal w leczeniu 1 osoba. 

Z Tarnowa ponownie nam donoszą o posłuchaniu | W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozo- 
udzielonem przez JE. ks. Namiestnika reprezentantom | stały z dni poprzednich 2, zachorowała 1, wyzdro- 
tamtejszych władz i urzędów. — Książę Namiestnik | wiała 1, umarła 1, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 
w serdecznych słowach odpowiedział na przemowę| W Przemyślu pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 
burmistrza p. Rogoyskiego, zaznaczając, iż na nowem| W powiecie skalackim w 'Tarnorudzie pozostały 
swem stanowisku, na które łaską Najj. Pana został|z dni poprzednich 3, wyzdrowiały 3 osoby. 
powołany, nie zapomni z pewnością o tem miescie,| W powiecie sokalskim w Byszowie pozostaje na- 
które uważa za swoją kolebkę, za najściślejszą swą | dal w leczeniu 1 osoba. 
ojczyznę, w najbliższej bowiem okolicy Tarnowa uro-| W powiecie tarnopolskim w Bucniowie pozostają 
dził się i wychował. nadal w leczeniu 2 osoby; w Łuezkach pozostały 

Ustęp ten, dodaje Gazeta lwowska, za którego au-|nadal 2 osoby, umarła 1, pozostaje nadal w lecze- 
tentyczność ręczyć możemy, powtarzamy ze względu | nin 1 osoba; w Ostrowie pozostały z dni poprzednich 
na to, iz mylnie był przytoczony w jednym z poran- | 4 osoby, zachorowała 1, pozostaja nadal w leczeniu 
nych dzienników. 5 osób; w Tarnopolu pozostaje w leczeniu 1 osoba; 

Dziś o godz. 11 przed południem przedstawiać się| w Woli mazow. pozostały z dni poprzednich 8, wy- 
będą w gmachu Namiestnictwa JE. ks. Namiestnikowi | zdrowiała 1, pozostają nadal w leczeniu 2 osoby. 
władze i urzędy, oraz reprezentanci instytucyj i kor-| W powiecie trembowelskim w Małowie pozostały 
poracyj. Urzędnicy wystąpią w mundurach galowych. |z dni poprzednich 3 osoby, wyzdrowiała 1, umarły 

— W Czytelni dla kobiet odbyła się w sobotę|2; w Warwaryńcach zachorowała 1, pozostaje w le- 
dnia 26 bm. pogadanka na temat: „Z dziedziny na-|czeniu 1 osoba; w Zaścinoczach zachorowały 2, po- 
szej nowszej belletrystyki“. Zagaiła p. Romualda | zostały w leczeniu 2 csoby; w Zubowie zachorowały 
Baudouin de Courtenay. Prelegentka omawiając no- |2, pozostają w leczeniu 2 osoby. Razem pozostało 
wele E. Orzeszkowej objęte wspólnym tytułem „Me-|w leczeniu z dni poprzednich 24 osób, zachorowało 
lancholicy*, wykazała, że nie pesymizm, negujący| 7 osób, wyzdrowiało 6, umarły 4, pozostaje w lecze- 
życie, jak chcą niektórzy, ale przeciwnie wiara w ży-|niu 21 osób. 
cie, mimo osobistych rozczarowań i goryczy jest tłem| — Wybór Dra Luegera, nowego burmistrza, był 
utworów Orzeszkowej. Wszyscy chorzy bowiem, przed-| wczoraj w Wiedniu wypadkiem dnia, zajmującym 
stawiani przez nią, znajdują jedyne lekarstwo na tę| wszystkie umysły i gromadzącym po ulicach tłumy. 
straszną chorobę duszy w zbliżeniu się do życia, do | Punktem zbornym dla radców z partyi antysemickiej | 
człowieka, w niesieniu mu pomocy. Licznie zebrane |była restauracya Kastnera w pobliżu ratusza. Od g. 
słuchaczki rzęsistymi oklaskami dziękowały prele-|9 poczęli zbierać się radni, nadjeżdżając przeważnie 
gentce za interesujący odczyt. z żonami w otwartych powozach. Wszyscy, nie wy- 

— Zeszyty do pisma rondowego (liniamentu Nr |łączając wozniców, przystrojeni godłem „białego gwo- 

1, 2 i 3) zastosowane do wzorów metodycznie zdzika“. Jeden z pierwszych przybył Dr Lueger, 
ułożonych przez p. Ludwika Peszkowskiego, nauczy- |w nastroju bardzo ożywionym, w starym filcowym 
ciela szkół wydziałowych, starszego nauczyciela | kapeluszu, o szerokim, rudawym rondzie. Straż poli- 
w szkole im. ów. Barbary, już wyszły i są do na-|cyjna, piesza i konna, zajęła ulice i ustawiła się przed 
bycia w handlu materyałów piśmiennych u p. J. F.|bramą ratuszową. Około godziny 10 udał się Dr 
Fischera, Linia A—B w Krakowie. Lueger na czele orszaku zwolenników od ratusza, 

— Kursa ogrodnicze. Przypominamy tym, którzy | wśród okrzyków „Hoch Lueger!“ Liberalni radcy 
mają zamiar zapisać się na tegoroczne kursa ogro- | przybyli wśród zupełnej ciszy. Tłum tworzył zbitą masę. 
dnieze, że 2, 3 i 4 listopada w lokalu Towarzystwa | Wszędzie świeciły białe gwożdziki ; roznosiły je kwie- 
ogrodniczego (Mikołajska L. 5) od g. 4—5 dyre- |ciarki. 
ktor kursów prof. Janczewski przyjmować będzie| Tymczasem odbywał się wybór. Wtem o godzi- 
zapisy. nie Y, 12 rozlegają się z ratusza huczne okrzyki ; 

— Z sali sądowej. Coraz więcej rozpowszechnia | równocześnie ukazuje się na balkonie jakiś pan i 
się między włościanami w różnych częściach kraju | woła: „Iueger wybrany 93 głosami!* Zabrzmiała bu- 
dążność do uzyskiwania pożyczek hipotecznych lub |rza „grzmiących „Hoch Lueger“; powiewają kapelu. 
wekslowych na podstawie sfałszowanych dokumen-|sze chustki. Poczynają się ukazywać zaczerwienien; 
tów. Niedawno donieśliśmy o uwięzieniu włościanki |radosnem wzruszeniem antysemiccy członkowie rady 
z pod Krakowa, która sprytnie usiłowała spełnić o-|otaczani i witani gratulacyami. Kiedy kilka minut 
azustwo pożyczkowe po spełnionych już kilku innych. | przed godz. 12 ukazał sig Dr Lueger, został natych- 
Dzisiaj zaś przed tutejszym trybunałem karnym, pod | miast zamknięty, ściśnięty, bez ruchu wśród rosną. 
przewodnictwem p. radcy Stebelskiego, odbyła sięlcego entuzyazmu i ogłuszających okrzyków. Rzucila 


A żenie; obawa ta wśród reprezentantów francu- 
skiego ludu jest tak powszechną, że wynaleziony 
na jej określenie zwrot: poltronnerie électorale, 
ntarł się już w parlamencie jako wyrażenie te- 
chniczne. 

Zadanie prezydenta Faura wobec tego pierw- 
szego poważnego za jego rządów przesilenia, 
przedstawia się rzeczywiście trudno. Jako tryum- 
fatorowie z onegdajszego posiedzenia, wyszli prze- 
dewszystkiem: socyalista Rouanet, oraz konserwa- 
tyści Binder i Berry. Deputowani ci reprezentują 
żywioły tak sprzeczne, że prezydent Rzeczypospo- 
litej nie może się wtym razie trzymać parlamen- 
tarnej tradycyi, aby ster rządów powierzać każdo- 
razowym parlamentarnym zwycięzcom. Gdyby cho- 
dziło o pozorne przynajmniej uratowanie tej tra- 
dycyi i o stworzenie rządu mającego warunki sta- 
łości, nowy gabinet powinienby być wiernym wy- 
razem przynajmniej tej większości, która się utwo- 
rzyła przy ostatniej zasadniczej dyskusyi, a więc 
przy obradach nad interpelacyą Jaurésa. Rady- 
kalny gabinet Bourgeoisa, o którym na razie naj- 
| więcej mówią, byłby niezawodnie fałszywym wy- 
ja. razem tej większości. Trudno nawet pojąć, jakim 
= sposobem możnaby było oddawać rządy w ręce 
człowieka, który tak samo, jak obeenie Ribot, u- 
padł po sprawie panamskiej wobec podobnej uchwały 
Izby. Prezydent Faure ma jednak podobno osobi- 
ste zaufanie do p. Bourgeois, któremu jak wiado- 
mo, powierzał już misyę utworzenia gabinetu przed- 
tem, njm gabinet Dupayego przyszedł do skutku. 
Usiłowania p. Bourgeois zakończyły się wtedy kom- 
pletnem fiaskiem; trudno przypuszczać, żeby dzisiaj 
znalazł lepsze dla siebie usposobienie. 

a Zdaje się wszakże, że że w istocie Faure po- 
| zwoli panu Bourgeois raz jeszcze próbować i na- 
l wiązać rokowania z wybitnymi członkami komi- 
¡23 syi budżetowej, którzy z referentów poszczegól- 
| nych wydziałów, awansowaliby na ich ministrów. 
le. Najwybitniejszym członkiem gabinetu byłby w ta- 

E kim razie Pelletan; przypadłaby mu w udziale 
teka marynarki, a to dlatego, że jako referent 
= tego działu budżetu, przeprowadził z nim nieda- 
- wno kilka zasadniczych skreśleń. Ze względu na 

sprawę madagaskarską, która stoi obecnie na po- 
rządku dziennym, byłaby to w każdym razie je- 

dna z tek ważniejszych. Kombinacye dziennikar- 
3 skie, jak już wiadomo z wczorajszych depesz, od- 
| dają dalsze teki: Cavaignacowi (wojna), Peytra- 
= lowi (skarb), Lockroyowi (sprawy wewnętrzne); 
| są to nazwiska na wskróś radykalne — nic więc 
| dziwnego, że w umiarkowanych sferach politycz- 

a nych witają je z nieufnością. Istnieje przypusz- 
| 8 czenie, że w razie, gdyby p. Bourgeois nie udało 

E się złożyć gabinetu, Faure powierzy zadanie utwo- 

ją rzenia ministerstwa Loubetowi, którego rządy mia- 
| łyby tę sama rolę, jaką miał za Carnota, Tirard. 
| A Nie brak także w kołach parlamentarnych obaw, 

fe rozwiązanie Izby stanie się nieuniknione. 

- Obawy te łączą się z podejrzeniem, że Ribot 
| chciał się umyślnie narazić na przesilenie, ażeby 
| pozbyć się niewygodnych na razie ministrów: 
| sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i wojny. 

; Stając przed nowo-wybraną Izbą z nowymi mi- 
nistrami na tych trzech stanowiskach, Ribot 
odebrałby w ten sposób podstawy wszelkim ata- 
kom, wyzyskującym proces kolei południowych, 
strejk w Carmaux i błędy, popełnione przy wy- 
prawie madagaskarskiej, i zrzuciłby na dawnych 
ministrów wszelką za te sprawy odpowiedzialność. 
Przyjaciele Ribota zapewniają natomiast, że ustę- 
pujący prezydent ministrów jest już znużony 
działalnością publiczną i zamierza stanąć na czele 
Banku trancuskiego, ażeby oddać się spokojniej- 
szym zajęciom. Na razie jednak sytuacya przed- 


nie, potrzebna do jego utrzymania ziemia, narzę- 
dzia robotnicze, bydło robocze i zboże na nasienie. * 

W dylomatycznych kołach konstantynopolitań 
skich z zadowoleniem omawiają fakt sankcyono- 
wania reform armeńskich, ale zarazem wyrażnie 
zaznaczają, iż poważnem zadaniem Porty jest o- 
becnie dołożyć starania, aby reformy nadane Ar 
meńczykom, były przeprowadzone w zupełności i 
aby także w innych częściach państwa, odpowie- 
dnie reformy zaprowadzono. Tylko w ten sposób 
mogłaby Porta osłabić fatalne następstwa osta- 
tnich wypadków i powoli je zatrzeć, aspiracye in- 
nych narodowości utrzymać w karbach i utrzy- 
mać swoją powagę na wewnątrz, oraz odzyskać 
powagę i zaufanie na zewnątrz. Ostatni to czas 
przywrócenia porządku i uregulowanych stosun- 
ków, zwłaszcza, że z Konstantynopola dochodzą 
codziennie wiadomości o nowych niepokojach, za 
mieszkach i starciach. Wezoraj jeszcze zamieści- 
liśmy depeszę biura Rentera, donoszącą 0 stra- 
sznem starciu w Baiburt, na drodze z Erzerum 
do Trebizondy, gdzie 500 mahometaaów uzbro- 
jonych, napadło na Armeńczyków, paliło domy, 
szkoły i stajnie, strzelało do uciekających z pło 
mieni, spaliło żywcem na stosie kilku młodych 
ludzi i kobiet, znieważało kobiety i plądrowało 
kościoły. Zginąć miało 150 osób. Gubernator z Bai 
burtu, którego opieki zażądano, wysłał, jakby na 
pośmiewisko, trzech żandarmów, a i ci przybyli 
za późno. Także i w Gumusz Hadżi Armeńczycy 
zostali napadnięci przez Turków. Prawda, że nie 
wszystkie wiadomości, przychodzące przez Londyn 
o zajściach tureckich, są autentyczne; ale gdyby 
tylko część z nich była prawdziwą, to wystarczy 
już do wywołania największego zaniepokojenia i 
do najenergiczniejszego nacisku na Portę, aby ta- 
kim okropnym nadużyciom i krwawym gwałtom, 
trwale kres położyła. 


Rada państwa. 


Na początku wczorajszego posiedzenia obrado- 
wała Izba nad petycyami. O szeregu petycyj, do- 
tyczących Galicyi, podaliśmy już wezoraj wiado- 
mość na podstawie nadesłanej depeszy. 

Dep. Gótz przedstawia petycyę gminy Wysoka 
w Galicyi o ochronę domowego przemysłu wy 
robu worków i wnosi, aby petycyę tę przekazać 
rządowi do zbadania wraz z wezwaniem, aby 
gmina Wysoka przez zakupna ze strony zarządu 
tytoniowego miała zapewniony zbyt swoich wy- 
robów. 

Petycyę inżynierów o unormowanie tytułu in- 
żynierskiego przekazano rządowi do uwzględnie- 
nia i ocenienia. 

W dalszym ciągu rozpoczęły się obrady nad 
projektem ustawy o fałszowaniu środków 
żywności. 

Reprezentant rządu szef sekcyi bar. Plappart 

przypomina, że podczas pierwszej dyskusyi nad 
projektem rząd podnosił wątpliwości przeciw $ 2 
1 25 ustawy. Zmiany, przeprowadzone przez Izbę 
wyższą i komisyę karną należy poczytać za cenną 
naprawę. Na inne swoje życzenia nie nalega rząd, 
aby umożliwić przyjście do skutku ważnej ustawy. 
Mowea prosi o przyjęcie bez zmiany projektu. 
(Oklaski). 
, Dep. Lienbacher przedstawia trudności, na 
jakie napotyka przeszłoroczna ustawa. Główną 
winę ponosi rząd, który nie chciał zająć określo 
nego stanowiska wobec projektu, z takiem utg- 
sknieniem oczekiwanego przez ludność. Nie do 
obliczenia są szkody, jakię ponosi ludność i mo- 
ralność przez to, że od tak dawna uchodzą bez- 
karnie jawne oszustwa. Mowca popiera jak naj- 
szybsze przyjęcie projektu. 

„Dep. Franciszek Kindermann oświadcza, że 

nie stawia żadnych poprawek, aby umożliwić przyj- 
ście do skutku ustawy przeciw oszustwom, które 
dotykają najwięcej najbiedniejszą ludność. 
_ Dep. Habermann przemawia za projektem, 
jakkolwiek fałszowanie artykułów żywności nie 
przybrało w Austryi takich rozmiarów jak w Niem- 
czech, w Belgii i we Francyi. 

Deput. Kindermann podnosi, że do analizy 
produktów rolniczych powołane są w pierwszym 
rzędzie rolnicze zakłady naukowe. 

Dep. Powsche zwraca uwagę na wyrób fał- 
szywego masła. Należy wziąć rolnictwo w ochronę 
przed niewłaściwą konkurencya. 

Dep. Piniński stwierdza z zadowoleniem, że 
projekt niema w Izbie przeciwników; uzasadnia 
poprawki, poczynione w komisyi, i zaleca gorąco 
przyjęcie nader ważnej ustawy. 

Po przemówieniu końcowem ref. Serenyi'ego, 
zamknięto dyskusyę ogólną i przerwano obrady. 

Dep. Hoffmann-Wellenhof uzasadnia wnio- 


Korespondeneya „Uzasu! 


Wiedeń 29 października. 


) W powieściach i dramatach starej szkoły 
małżeństwo bohatera i bohaterki bywało zwykle 
dzieła zakończeniem — w dzisiejszych jest zwy- 
kle dopiero początkiem intrygi. Z tego historyczno- 
literackiego punktu widzenia, wczorajszy wybór 
p. Luegera burmistrzem Wiednia, jest nadzwyczaj- 
nie „nowożytnym“, nie oznacza bowiem zamknig- 
cia, ale właśnie dopiero otwarcie dyskusyi w ,kwe- 
styi burmistrzowskiej* wiedeńskiej. Punkt ciężko- 
ści leży nie w wyborze, który był tak pewny, że 
ostatecznie wypadł jako efekt banalnie, ale w za 
twierdzeniu, lub niezatwierdzeniu wybora przez 
Cesarza. 

Nie lepiej nie charakteryzuje najzupełniejszego 
braku informacyj pism wiedeńskich w tym wzglę- 
dzie, jak fakt, że przedwczoraj wieczorem Wiener 
Allg. Ztg, oparta na „najlepszych informacyach,“ 
donosiła, iż p. Lueger z pewnością zatwierdzonym 
nie będzie, a wczorajsza Deutsche Ztg z równą 
pewnością, tylko z większą uroczystością uspo- 
kajała „Wiedeń* doniesieniem, że p. Lueger nie- 
chybnie potwierdzonym będzie. Dodajmy do tego, 
że znane démenti biura korespondencyjnego, prze- 
czące doniesieniu Pesti Hirlap o załatwieniu 
kwestyi burmistrzowskiej za bytności austryackich 
ministrów w Peszcie, zostało przez prasę liberalną 
pojęte, jako zapowiedź niezatwierdzenia, a przez 
antyliberalną, jako zapowiedź zatwierdzenia wy- 
boru — a będziemy mieli wierny obraz chaosu, 
jaki w tej wierze panuje w prasie i w opinii. Do 
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zmarłej w Rudny w 


w kościele św. 


kowska L. 6, KEK. p. 


Oferty ¡po niemiecku): 
stante Liegnitz, Pr. Schl. 


Wzaktadzie ogrodnic 


w Hrakowie, ul. K 
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w rozmaitych gatunkac 


Pensy 
Dr. Chwistka W 


$ Od 3 złr. dziennie od 


POSZUKUJ 


dla sprzedaży praktycznych 
i pisemnych. — Oferty pod 
muje Rudolf Mosse w 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice Nr. 24 i 25. JE” Ceny bardzo niskie. IH 
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BIURO NAUCZ 
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0. Leder 


Dale OQTZEW 


z isniacem 


Biuzhi kasanowe i barchanowe, EEGNKGi ciepłe, otrzymał 


©) z 


Ozeionkami Dr 


Za duszę 8. p. 
Marceliny z Jędrzejowiczów 


Trzecieskiej 


dnia 26 pażdziernika 1895 r. 


odprawi się 


Nabożeństwo żałobne 


we czwartek 31 października b. r. 
o godz. 9 zrana. 


Słuchacz filozofii, {25% — poszu- 


kuje lekeyj. — Zgłoszenia: NA. Et. u pani 
Petrzykowej w krakowie, ul. sraw- 


By =tezcona panna, Niemka, kato- 
liczka, sierota — poszukuje posady jako 
wychowawczyni małych dzieci. Pensyi nie żąda. 
A. B. 30 poste re- JE 


DRZEWA LIPOWEGO 


POSZUKUJE SIĘ DO KUPNA wago- a 
nami. Oferty pod M. 2606 przyjmuje 
dolf Mosse w Wrocławiu. (2271) 


jest do nabycia 


konwalie po cenach nader niskich. 
(2403-1 3) 
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dla potrzebujących górskiego powie- 
trza — otwarty cały rok. — 


HH HH HH SS |. 


ajentowv, 


zwiedzających urzędy, biura i kantory handlowe, [$ 


Czernidło na obuwie. 


e remontoary 
== iotwicowe męskie; nie do rozróżnienia od 
prawdziwego złota, rozsyłam jak długo zapas 
starczy za bezcen tylko złr. 3:50, ztociste 
damskie remontoary kotwicowe zir. 
A*26m. Za dobry chód 2 lata poręczenia. Ato- 
ciste łańcuszki do zegarków męskie 
i damskie po złr. 1:20, pierścionki zło- 
ciste po ztr. 1-20, wszystko opłatnie i oclone 
za zaliczką lub za gotówkę (także w markach 
listowych). Feith’s Neuheiten-Vertrieb, 
Dresden-A. 9. 
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Stefanii SZUREK w Krakowie, 
ulica Floryańska Nr. 25, 1. piętro, 


poszukuje i poleca: Nauczycielki 
i Bony różnej marodowości. (1633-2-12) 


Najlepsze*i najtańsze $ 


skrzypce 


a cytry, gitary, altówki, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
instrumenta dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 


Brenntegasse Nr. 28. 
Cenniki darmo. 


(system Geburth). 


| 


(2396 2-2) 


80 roku życia 


Barbary 


zdolny matematyk 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Miłkowskiego ; 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t. 


Wielka chwała 
św. Antoniego Padewskiego. 


Pamiątka 700 -letniej roeznicy 
urodzin Swietego. 


Cena egzemplarza oprawneg 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 40 cer 
z przesyłką o 5 cemtów więcej. 


(2200-15- 


kowie. 


(2402-1-2) 


(2401) 


SIÓDMY 


WYSTĘP 


p. Gabryeli Zapolskiej, 
artystki teatru „Libre* w Paryżu. 


po raz drugi: 


sztuka w 2 aktach 


Boubouroche 


Jerzego Courteline. 


Przebudzenie się lwa 


5 komedya w 2 aktach pp. Bayard i Jaime. 


Ey Początek o godz. 7, koniec 0 1O wiecz. 


Ru-|% 
71 


DI J Tenglera, 
ró? 


h, oraz fiotki, 


onat? 


akopanem 


osoby. (2462-1-) 


E SIĘ 


przyborów bimowych 
oá. RBSSE* przyj 
Wiedniu. (2275) 


2) 


(2267-1-) 


YCIELSKIE 


MAaszy BR 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 


8—8 wieczorem. 


Na dzien 


T Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Sz 


ewskiej. 


zaduszny ! 


WW ogrodzie naprzeciw cmentarza 
krakowskiego (wielka dogodność dla Sza- 
nownej kubliczności) przyjmuje się wszelkie za- 
mówienia na dekoracye grobów it.p., jak 
również jest wielki zapas wieńców świeżych 
i suchych po cenach przystępnych od 40 c. wy- 
żej. Rośliny kwitnące od 20 ct. D 
owocowe i t. p. 


E. Uklanski. 
Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


do szycia 
(wyłąsznie syst. Singera) 
i rowerów 


Jóż. Iwanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 


Nr. 25. 2212 13-) 
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 


gotówką o 10%, taniej. 


OGŁOSZENIE. 


Udzielać zas: 


a) Pożyczki hipoteczne z 12-le- 
tniem umorzeniem na 7% — 


względnie 


b) Pożyczki na zastaw papierów 


Z dniem 1 listopada b. r. otwartą 
zostaje miejska Hasa Osz- 
czednosci w Sniatynie. 

Kasa przyjmować będzie: 

1) Wkładki oszczędności od 1 air. 
począwszy na 5%, (pięć od sta). 


na 8%. 


wartościowych na 6%. 


PREZES 


3) Eskontować weksle na 7'/, %: 
Lokal miejskiej kasy oszczędności 
znajduje się w budynku Magistratu. 
Godziny urzędowe dla stron: od 
9—12 przedpołudmem i od 3—5 po 
południu każdego dnia z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć mo- 
gna w Dyrekcyi Kasy. 


Śniatyn, 15 października 1895 r. 


WYDZIAŁU: 


X. Jan Fischer, 


DYREKCYA: 
Maryan Lukasiewicz. 
Dr. Wtadystaw Zurowski. 


firma 
hofer w Pradze, 


(2080-6-) 


Ajace piece 


światłem 
(1934-7-) 
Nietylko do opalania an- f 5 


tracytem i koksem, lecz 
także 


każdym in weglem 


Piec grzeje po jednora-| § 
zowem zapaleniu przez 
całe miesiące, potrze- 
buje bardzo mało paliwa | £ 

i nieznaczną obsługę. |} 
Cenniki darmo iopłat. 


R. GEBURTH 


c. k.nadW. maszynista | $ 


w Wiedniu, 
VIL, Kaiserstr. 71.15 
Skład we Lwowie |} 


ukarni „Czasu. * 


u J. SCHUMANNA. Sz 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 


baisam 


GE 


- ne 


micznej jako balsam, 
| dopiero prawie cudowny skutek, 
ję Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
| inne miejsce skóry tym balsamem, to już 
nazajutrz rano odpadają prawie 
mieznaczne łupieże ze skóry, utó- 
A ra staje się przezto línigco białą 
A i delikatną, 3) 
' Balsam ten wygładza powstałe na twarzy # 
zmarszozki i blizny z ospy i nadaje mło- p 
dociang barwę twarzy ; cerze nadaje białość, 
dslikatność i świerzość, usuwa w najkrót- 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
| czerwoność nosa, Btłuszezenia i wszelkie 
| inne nieczystości cery. Cena słoika z opi- 
| sem użycia 1 zła. 50 ct. Dr. Lemgieia 
mydło benzeesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
4 myślnie przyrządzone po 60 ct. (1564-85-) 
Do nabycia w każdej większej aptece, mia- 
| nowicie:we Lwowie uZ. Ruckera; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- § 
| chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt € Él 
| Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
A Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


brzozowy. 


Już sam sok roslin- W 


my płynący z brzo- 


BY), 


żeli jednak ten sok 


zostanie w drodze che- 


o elegancko 
ute, 


gme Zamówienia z prowincyi uskutecznia się najstaranniej odwrotną pocztą. 


rzewka 


(2347-6-6) 


(2367-3-3) | 
Dr. W. Ziemba. f i 


To E nT Ń 
| świdrowano dziurkę jg 
M znany jest od nio- p 
pamiętnych czasów Ę 
j jako najznakomitszy $ 
fi, rodek piękności; je- $ 


wedle przepisu wyna- : 
lazey przyrządzony ® 


w takim razie zyska 


CZAS s Ozwartku 31 Października 1895. 


"NA OBECNY SEZON. 


INRZETELNOSÉ, TANIOŚĆ I NOWOŚĆ!!! a nowtista y, pracka 1 5 
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WAŁECZKI, KIT i GIPS 


do zaopatrywania okien i drzwi od przeciągu; 
Rogóżki, Chodniki, Ceraty, 
Przedściółki, Kalosze rosyjsk. 


Franciszek Cuzydio 


w Krakowie, Sukiennice L. 27, 


poleca swój świetnie zaopatrzony skład w doborowe i efektowne materyały 
krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze: Szewioty , Palmerstony , Montagniaki, 
Eiderduny i Welury, na paleta; Korty, Kamgarny i Miltony, na ubrania marynar- 
)|kowe i żakietowe; Lodyny na ubrania myśliwskie i haweloki, Welury na damskie 
peleryny; Koczmeny na pokrycia futer; Peruwieny i Doskiny na ubrania salonowe; 
Materye mundurowe dla studentów i e. k. straży skarbowej; Sukna bilardowe 
i liberyjne; Materye do konnej jazdy; Kamizelki zimowe jedwabne w różnych 
kolorach. — Ceny najprzystepniejsze. 

O łaskawe względy uprasza (2461-1-3) 
Franciszek Cużydło. 
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KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ*, 
H<uzalizbww. Rynek 26, 
mid O o O ° 
Magazyn plocien i bielizny 
poleca w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, Bielizng stołową, krawatki, kołdry itp.; 
całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów. 
5 Przyjmuje: ee 
subskrypeye na udziały 50-koron. i wkładki oszezed. na 6%. 
10%, dywidendy wypłaca za rok ubiegły 
$ (1973-7-) Dyrekcya. 
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Kapelusze paryskie; 
Bluzki wełniane, jedwabne i welwetowe; 
Kostiumy spacerowe i podróżne; 
Malki, Matinees, Szlafroki: 
Pledy angielskie, Szale i Chustki „Himalajowe“; 
Żakiety, Kepsy angielskie, Okrycia futrzane i pluszowe; 
Parosole angielskie ma deszcz 
POLECA (2361-3-15) 


Magazyn Maryi Prauss 


w Krakowie, Sukiennice L. 16. 


Brad te dd Ah Al dt tddi de 


Powróciwszy z PARYŻA, mam zaszczyt donieść o nadejściu naj- 
świeższych i wyborowych 


oryginalnych modeli 


kostiumów, sukien wizytowych i konfekcyi 


w znanem zmakomitem wy- 
(2258-3 3) 


i polecam je, jak również ich kopie, 
konaniu, po przystępnych cenach. 


Hugo Cohn, król. i książ. nadworny dostawca 
w Wrocławiu, Schweidnitzerstrasse 50. 


Okolnikow mie wysyłam w tej porze. 
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ADY 
Molla Proszków | Wódki francuskiej 
Seidlickich 


i soli Molla 
w oryginalnych pudełkach po 1 złr. mł 


w plombowanych flaszkach po 90 e. 
maja następujące firmy: 


w KRAKOWIE: Wiktor Redyk aptek., Konstanty Wiszniewski aptek., Szarski i Syn 
kup., — w BRODACH: K. Kulak aptek, — w CZORTKOWIE: Ludwik Noss apt., — 
w HORODENCE: J. Neuburg aptek., — w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt, — w KOL- 
BUSZOWY: Fr. Bemben apt., — we LWOWIE: J. Beiser aptek., S. Rucker aptek., — 
w NOWYM SĄCZU: W. Filipek aptek., Kosterkiewicz wdowa, — w RZESZOWIE: 
C. Schaiter i Spółka, — w SOKALU: E. Wysoczański aptek., — w STANISLAWO- 
WIE: M. Juaracek atp., — w SUCZAWIE: L. Bischoff aptek., — w TARNOPOLU: 
E. Frantz, — w TARNOWIE: F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski aptek., 
T. Scharff, Jan Nies.ołowski aptek., — w ULANOWIE: J. Wroński apt., — w WADO- 
WICACH: Teofil Kluk, — w WYGODZIE: J. Politzer. (2217-10-) 
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Piwo znale M 


(Schankbier). Browar Mieszczański w Pilznie, 


zatozony w roku 1842. 
200 ED <I> Soom — 
Słynny ten produkt w beczkach ',, / 
i */, hektolitrowych — niemniej nasz znany 


Oryginalny bute 
= (ZI! NSZCZAÓSKEE 


POLECA 


Jeneralna Reprezentacya dla Galley 
Browaru Więszczańskiego W Pilznie 


wKrakowie ul. Grodzka 62 


Nr. telefonu 205. 


Piwnice „transito“ składowe 
przy magazynach kolejowych 
Nr. telefonu 206. (2362-2-2) 


BOMBY FIN DE SIECLE. 


Rośliny alpejskie do sporządzania 


OLIWĘ KAUKAZK 


Nr. I. złr. 28 — Nr. II. złr. 24 — Nr. III. złr. 22 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek 37, linia A—B. 


o s r 
Odpowiedz. 
Na liczne zapytania co do pochodzenia 

zapałek z polskimi napisami lub wizerun- 
kami królów i bobaterów polskich, a zna- 
czonych marką fabryczną (miecz), bez wy- 
mienienia miejsca, gdzie takowe są wy- 
rabiane — objaśniamy, że wyroby te są 
nagladownictwem zagranicznem , usiłują 
cem podkopać przemysł krajowy. 

Krajowa Fabryka Zapałek „Światło” 
(2381-3-10) 
UWAGA. Kółkom rolniczym i Związkom 
handlowym, wprost uskuteczniającym za- 

mówienia, udzielamy znaczny rabat. 


Ta w r. 1876 przez nas wynaleziona, z najlep- 
szych surowych pierwiastków, w czerwonej i jak 
śnieg białej barwie wyrabiana 


pomada do czyszczenia metali 


jest najlepszym, jedynie celowi odpowiednim srod- 
kiem do czyszczenia metali. 

Wszelkie podobne wyroby, chociaż inaczej na. 
zwane, są naśladowaniami nąszej uniwersalnej 
pomady do czyszczenia metali i nie osiągną na 
wet w przybliżeniu jej zalet. 

Dlatego przy zakupnie należy uważać dokła- 
dnie na naszą firmę i znak ochronny. 

Główny skład dla Austryi-Wegier ma: 


Gottlieb Voith w Wiedniu, II/I. 


KONSERWY) 


AKCYJNE TOWARZYSTWO dla FABRYKACYI KONSERW 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 


asfaltowa masę w goracym stanie 


Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa ; 


C SEXEXEX EXE XEXEXEXS 


Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 


. Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 
racye tychże. Metr [] po 45 do 75 ct, PIugoletuia trwałość porecza sie. (1087-74-100) 


i 


Mamy zaszczyt najuprzejmiej podać do wiadomości, Ze z dmiem | 
10 listopada b. r. wysyłamy piwo „wyszynkowe* | 
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twardą skórę na podeszwach S 5 SER RE More 

) i piętach, na brodawki i 4 CE ud Ferien 

b wszelkie inne twarde „F 2 E ga Som, 
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$ L. Schwenk's Apoth. [33528252383 3 

> Metdling-Wien. | -3 BSBAA M EFE 
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6 opis użycia i każdy plaster ma o- | Só 4.5 e EPE ae" 
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Nabyłem w małej ilości resztę egzempl. nakładu: 


Niesiecki, Herbarz Polski, 


Wydanie przez J. W. Bobrowicza, 
10 grubych tomów w wielk. 80 z licznymi herbami 
Dopóki zapas starczy, oddaję egzemplarz zamiągt 
ceny sklepowej mk. 100 za mk. 50 — zh 
29:50 w wal. austr. Za nadesłaniem należytości 
uskuteeznia się przesyłkę franco. 10 ozd. opraw 
tomów 15 mk. = 9 złr. więcej. (2379-3-6) 

Józef Jorowicz, 
księgarnia i antykwarnia w Poznaniu, 
z chlubnemi świą. 


Akademik dectwami, poszu- 


kuje lekeyj na wsi. — Adres: Zetom poste re- 
stante Tarnów.. (2338-5-5) 


NOWOSC! , 


„ALPESTRE“ 


likieru „Chartreuse‘; 
do maszyn 
rolniczych 


= najtańsza z 
Maszyna pisarska ias 
lepsza do wypróbowania i nabycia jedynie 
u p. Marcelego Musza w Krako. 
wie, ulica św. Jana. (2382-3-10) 


za 100 kilo loco Kraków, 
polecają JP. (2358-2-12) 


9000909900009099090000099900090900 | 
Zmiana lokalu. 
Według metody 8. p. mego męża udzielam 


LEKCYJ TAŃCÓW, 


układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Floryanskiej Nr. 34, II. p. (2330-5-) 
Józefa Ekerowa. 
pap" Dla dzieci osobne godziny. "Sm 
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ANDERSENY 


niezröwnane kartofle kuchenne i gorzelane, 21% 
skrobi przy 120 korcach z morgi, dostarcza za 
pobraniem po złr. 2:10 za 100 klgr. wraz z wor- 
kiem i dostawa do stacyi w Czarny (2366-2-5) 
Zarząd dóbr Zassów. 
Zamówienia z dostawą wiosenną o 20 c. drożej, 
a niżej 10 cent. metr. nie dostarcza się. 


w Krakowie. 


Kamienica dwupiętrowa 


w Krakowie przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 
nemi warunkami do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w biurze adwokata 
Dr. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
Grodzka Nr. 15, I. piętro. (1911-26 ) 


am ASW = 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214 8-) 


EMIL WEINER, Wien, 1, Salzthorgasse 4. 


uniwersalna 


Znaczna firma win węgierskich 
poszukuje dla Krakowa 


w 
y 3 
zasiepcy . 
chrześciańskiego wyznania, mającego także do- 
stęp w klasztorach. Tylko udowodnione, znane 
siły zechcą nadesłać swe oferty pod B. 4236 
do Rudoifa Mosse w Wiedniu. (2268-3-3) _ 


(1739-10-10) 


Z owoców, 
z jarzyn, 
miesne 
poleca w najlepszych gatunkach 


OWOCOWYCH i JARZYNOWYCH 

w Bozen (Tyrol południowy). 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci. 


(2137-5-15) 
“SE 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


S. Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, ul. sw. Marcina Nr. 29, poleca 


do izolowania murów od wilgocı; 


TEKEURE ulepszoną ogniotrwala 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od zir. 2 do zfr. 3:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY 1ZOLACYJNE, 


p SMOŁĘ angielską bezwodna. “Gay 


środkiem 
najbardziej zawilgocone sciany w mieszkaniach. 


Fabryka wykonywa w catym kraju swoimi ludżmi pokrycia dachów tekturą oraz repa A 


Tylko prawdziwe sziachetme 
kamienie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 
AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr. 17. (1617-32-) 


Rządca Drukarni Józef Zakocinski, 


